Wydanie wieczorowe. 


pon 


Poniedziałek 29 Maja 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


"Rocznie 6 tb., półtocznie 8 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop,, 


miesięcznie 50 kop. 


Ža odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 


Wychodzi cedziennie po południu. 


Wielka Kwatera Główna. 


28-go maja. — Urzędowo. 
„ z widowni zachodniej. 

'/|Necą niemieckie oddziały wy- 
wiadowcze w wielu punktach froutu 
wtargnęły na linie nieprzyjacielskie. 
W Szampanii wzięły one do nieweli 
około 200 francuzów. Na zachód od 
Mozy nieprzyjaciel atakował stano- 
wiska nasze na pełudniowo-zacho- 
dnich zboczach Morte-Homme, oraz 
pod wsią Cumieres. Wszędzie zo- 
stał on odparty, ponosząc wielkie 
straty. Na wschód od Mozy, wrza- 
ła gwałtowna walka artylerji. 

© «Z widesni wschodnia = >= + 

Nie zaszły żadne zmiany. Pod- 
czas walki. napowietrznej w. okolicy 
Słonimia zestrzelono samolat rosyj- 
ski. Obsadę samoletu w osobach 
dwóch oficerów wzięto do niewoli. 

- Z widowni bałkańskiej. 

Nie zdarzyło się nic ważnego, 

Naczelne Dowództwo Wojskowa 

Urzędewy komunikat 

austryjaski, | 

WIEDEN, 26-go maja. 

- Z widewni rosyjskiej. 

Nie zaszło nie ważnego. 

-Z widowni włoskiej. 

Wojska nasze opanowały opan- 
cerzoną fortyfikację Corno (na zachód 
od Arsiero), oraz stałą zaporę doli- 
ny Val d'Assa w obwodzie fortyfi- 
kecyjnym (na południowy zachód od 
Monte Interrote). | 

Z widowni poludniowo-wschodniej. 

-<U dolnego biegu Vojusy odby= 
wają się utarczki z patrolami wło- 


skimi, Sytuacja nie uległa żadnym 


zmianom. 


Zasiępea szefa sztabu generalnego 
; toe fer, 
rnarszatek polny porucznik. 


Wyntrzenia pokojowe. 

Śledząc zewnętrzny tylko bieg wy- 
padków wojennych, trudno gdzieśkol- 
wiek znaleźć symptomaty, zwiasfujące 
blizki koniec wojny. Co więcej, niepo- 
dobna wprost w drodze logicznego ro- 
zumowania  skonstruówać jakkolwiek 


prawdcpodobną i w konkretne kształty 


ujętą moliwość zawarcia pokoju. Z nie- 
- słabnącej walki orężnej, z .grzmofu. dział, 
nie milknącego. ani na chwilę; 'z zacię” 
tości ataków i kontrataków na różnych 


frontach. nie przemawia . nic jak zawzię- 


ta nienawiść i chęć zniszczenia prze- 
ciwnika bez pardonu, ©. 55 - 


mowy faktów. wojennych, słowo. „pokój“ 
rozlega się coraz: Częściej i głośniej. Po- 


ludzkich. 


"ze stanowiskiem kanclerza, 


; jednak wbrew i mimo tej groźnej - 


jawia się ono z różnych ust i w róż- 
nym sensie, brzmi częściej jeszcze w 
formie. negatywnej niż pozytywnej, ale 
niemniej jest dowodem, że myśl o po- 
koju ucieleśnia się coraz bardziej i co- 
raz więcej zajmuje miejsca w umysłach 
Oczywiście od takiej teore- 
tycznej jeszcze zupełnie „konwersacji“ 
pokojowej aż do rzeczywistego zakoń 


czenia wojny droga bardzo daleka, ale 


nie možna zaprzeczyć, Że i te pierwsze 
preludja, -choć zgrzytliwe często, mają 
swoje znaczenie jako zwiastuny, przygo- 
towujące nie pokój sam jeszcze, lecz 
drogę do niego. 

Wprawdzie fo, co słyszeliśmy w ostat- 
nim czasie z ust mężów stanu. państw 


wojujących musi każdego przestrzedz 
przed nadmiernym optymizmem. „Ansiel- | 
ski minister spraw zewnętrznych Grey, 
który rozpoczął ostatnią wymianę zdań. | 
na temat pokoju, mówił wprawdzie w 


głośnym swym wywiadzie dość umiar- 


-kowanie o kwestji zakończenia wojny, 
„ale nie pozostawił wątpliwości, że żąda 
od Niemiec nietylko odbudowania Belgji | 
| Serbji, ale zupełnego wyrzeczenia się 


tego, co anglicy nazywają „militaryz- 
mem pruskim“, a co w oczach niemców 
jest podstawą potęgi mocarstwowej Nie- 
miec. 
Odpowiedź p. Bethmanna-Hollwega 


odrzuciła stanowczo tę zasadniczą myśl ' 


Grey'a i wzywała przeciwników, aby oni, 


jeżeli pragną pokoju, stanęli na gruncie 


faktów, wskazanych przez mapę wojen- 


"ną, fo jest, aby uznali zwycięstwo Nie- 
` miec na wschodzie i na zachodzie. 


Ta enuncjacja kanclerza znalazła 
ećho w parlamencie angielskim, gdzie 
dwaj pacyfiści Ponsonby i Macdonald 
interpelowali Grey'a, czy z odpowiedzi 
kanclerza i z jego zasadniczej gotowo- 
ści do pokoju nie dałoby się wysnuć 
możliwości do rokowań pokojowych. 
Ponsonby wzywał rząd, aby się zwrócił 
wprost do rządu niemieckiego i wyja= 
wił warunki pokoju ze strony Anglii. 
Stawił on przytem pytanie, czy Niemcy 
oparły się odbudowaniu Belgji, czy od- 
mówiły żądaniu wycofania wojsk z Fran- 
cji  Serbji, czy oświadczyły się prze- 
ciwko stworzeniu niezależnego państwa 


„polskiego i przeciwko ustanowieniu ko- 


misji międzynarodowej dla utrzymania 
pekoju europejskiego. | 

To pytanie posła angielskiego miało 
tylko znaczenie retoryczne, gdyż dotych- 
czas nic nie wiadomo, aby Anglja lub in- 
ne jakie państwo koalicji zwróciło się z 
propozycjami takiemi do Niemiec. Nie 
wiadomo nawet, czy i o ile punkty wy- 
łuszczone przez Ponsonby'ego kryją się z 
zamiarami urzędowych sier angielskich, 

Minister Grey w każdym razie nie 
uważał za stosowne roztrząsać warunków 
zawartych w zapytaniu Ponsonby'ego, na- 
tomiast skorzystał z tej okazji, aby odpo- 
wiedzieć na wynurzenia p. Bethmana-Hol- 
Iwega. Odpowiedź Greya była teraz w 
formie znacznie mniej umiarkowana niż 
pierwsza jego enuncjacja, była polemiką 
żądającego u- 
znania zwycięskich Niemiec. Grey oświad- 
czył, że na to Anglja się nigdy nie zgo- 
dzi, że rząd angielski wytrwa w ' sojuszu 
z Francją aż do końca i że Niemcy po- 
winny zrozumieć, iż koalicja nie została 
pobitą i że wobec tego nie przestanie dą- 
żyć do takiego wyniku wojny, któryby za- 


_pewnił trwały pokój. 


- Tak więc dyskusja nie toczy się jesz- 


-cze o warunki pokoju, leez chwilowo tyl- 


ko o stwierdzenie, która strona zwyciężyła 


resp. jest zwyciężoną. Jeszcze silniej. od - 


Greya podkreślili w ostatnim czasie Poin- 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
Redakcja i administracja—-Przejazd M 8, Administr. i 
cod od 8 dor wiele w akie P ędzainiste, ötwarta 
Redaktor przyjmuje interesantów 
dakcyjnych od 10-ə) do 2-ej. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa się zą bezpłatne, 


w sprawach re- 


Gena 6 groszy. 


EEE nocą 


Rok V. — AE 147, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jega 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
* nekrologja 40 fen; ogłoszenia dtobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen.. 


Car i Briand, że zawarcie pokoju może 
tylko nastąpić na podstawie zwycięstwa 
koalicji. : 

. Porównując z tem wywody kanclerza 
trudno nie uznać, że między jednem a 
drugiem stanowiskiem jest kontrast bez- 
względny. Zasadnicze dążenie do pokoju 
jest silne, ale kwestja, kto ma uczynić 
krok pierwszy, stanowi szkopuł nieprze- 
byty. 

= W takiej sytuacji narzuca się samo 
przez się pytanie pośrednictwa ze strony 
trzeciej, neutralnej. Tutaj występują Sta- 
ny Zjednoczone z prezydeniem Wilsonem 
na plan pierwszy, 


 POREOZZTZEIZYJEIRZEZECEZEZWY 


Rrenika polityczna, 


Sprawozdanie rosyjskiego 
; sztabu generalnego. 
H PETERSBURG, 27 maja. Sprawo- 


.zggnie urzędowe z dnia 26 maja , 
| Front zachodni, Nad jeziorem Wi- 
'szniew, oraz na północ od Śzczerzej (?), 


24 klm. na północ od Nowogródka, uda- 
remniono usiłowania nieprzyjaciela, za- 
mierzającego zbliżyć się do naszych ro- 
wów. 

Na pozostałym froncie sytuacja nie 
uległa zmianie. © : 

Front kaukaski: Sytuacja — bez 
zmiany. 
Nota Ameryki do Anglji 
| i Francji. 

Telegram biura Reutera z Londynu 
komunikuje: „Times* donosi z Waszyngto- 
nu: Nota z protestem przeciwko zatrzymy» 
waniu przesyłek pocztowych nentralnych 
przez Anglików i Franeuzów, ogłoszona 
w-dziennikach amerykańskich, występuje 
przeciwko bezprawnemu i samowolnemu 
postępowaniu Angli i Francji, które zmu- 
szają okręty neutralne, aby zawijały do 
najbliższych portów, gdzie dokonywa się 
konfiskaty przesyłek pocztowych. Zdarzały 
sig wypadki zagubienia wążnych dokumen- 
tów. W wielu wypadkach znaczenia pań. 
stwowego następowała szkodliwa zwłoka. 
Nota kończy się słowami następującemi: 

„tylko zmiaga radykalna w polityce 

Angiji i Francji, polegająca na cał- 

kowitem przywróceniu Stanom Zje= 

dnoczonym prawa, przysługującego 
państwu neutralnemu, mogłaby zado- 
wolnić rząd amerykański", 

Wajna morska. 

LONDYN, 26 maja, Lloyds donosi: 
Na Morzu Sródziemnem został zatopiony 
przez łódź podwodną parowiec włoski 
„Ercole“ (1222 ton). 

LONDYN, 26 maja. Biur Reutera do- 
nosi: Parowiec hiszpański „Aurora“ (2845 


ton) został zatopiony, (zapewne musiał” 


mieć na pokładzie kontrabandę). 


BERLIN, 28 maja. Dnia 26 maja, ` 
przed południem, niemiecka łódź podwo- 


dna zniszczyła u ujścia Tamizy okręt bel- 
gijski „Velharing“. 
LONDYN, 28 maja. Dzienniki dono- 


szą, że u wybrzeża Kalifornijskiego zato» i 
piony został parowiec amerykański „Ror-` 


moake", który płynął z San Francisko do 
Valparaiso. s. 


* Parowiec włoski „Morawia* (3,506 


ton) żostał na morzu Sródziemnem stope- 


dowany i zatopiony, 
 Dfenzywa austrjacka. 
> Według : wojennego sprawozdawcy 
dzientika „Fremdenblatt", dotychczas woj- 
ska austrjacko-węgierskie obsadziły prze- 
szło 250 kim. kwadratowych terenu wło- 


skiego. Usiłowania Włochów zmierzająca 
do powstrzymania ofenzywy aus rjackiej 
nie mają najmniejszego powodzenia. Front 
wojsk austrjackich ciągnie się tuż przed 
strelą fortyfikacji włoskich w okręgu Asia- 
go—Arsero, 


Straty Francji. 
„Times* donosi, że z 20,000 powo 
łanych pod broń nauczycieli francuskich 
poległo 2600, a rannych jest 7000. Szko- 


ła sztuk pięknych straciła 133 uczniów w 
zabitych, a 600 rannych. 


Mowa Wilsona. 


Prezydent Wilson wygłosił zapowie» 
dzianą mowę w „Lidze pokoju”, w której 
powiedział, że przyczyny wojny są w 0-7 
becnej chwili nieistotne. Wielkie narody 
Świata muszą dojść do porozumienia co 
do podstawy ich wspólnych interesów, 
Przedewszystkiem każdy naród jest upra» 
wniony do obrony swych praw, powtóre 
małe państwa mają to samo prawo do Żą” 
dania poszanowania swych praw zwierzch= 
n'czych i niezależności, po trzecie, świat 
może żądać by go zwolniono przed nie- 
bezpieczeństwem zakłócenia spokoju, pos 
chodzącym z czyjejś napaści. Prawa i 
własność Stanów Zjednoczonych odczuły 
wpływ obecnej wojny. Musi się ona skof= 
czyć. Gdy się ona skończy, Stany Zje- 
dnoczone będą w równej mierze, jak stro» 
ny walczące, zainteresowane w tem, ażeby 
pokój mógł być odtąd stałym. O ile Sta- 
ny Zjednoczone posiadają prawo stawiać 
wnioski i budzić wśród walczących naro- 
dów dążności pokojowe, Wilson jest ptze- 
konany, iż lud Stanów Zjednoczonych ży- 
wi pragnienie, ażeby rząd trzymał się na- 
stępująch wytycznych: 1) Zażegnanie spo- 
rów pomiędzy stronami walczącemi, 2) 
Ogólny związek narodów, gwarantujący 
zapewnienie dróg morskich dla wspólnego 
swobodnego użytku wszystkich ludów świa» 
ta i zapobiegający powstawaniu nowych 
wojen w celu obalenia tej umowy, bez o- 
strzeżenia i podania przyczyn zatargu na 
sąd świata, 

Wilson dodat w końcu, iż Stany Zje- 
dnoczone gotowe są przył;yczyć się do 
każdego związku narodów, który powsta- 
nie dla urzeczywistnienia tych celów i do 
obrony przeciw ich pogwałceniu, 


Przyczyny niepowodzeń 
francuskich i włoskich, 


Pod wrażeniem cofnięcia. się Franci= 
zów po obu brzegach Mozy i dalszego 
odwroti Włochów, prasa francuska zasta. 
nawia się nad przyczynami tych niepowo. 
dzeń. Przedewszystkiem powszechnie zaa 
rzucają Rosji bierność. Bezczynność Ku- 
ropatkina, Ewerta i Brusiłowa jest wprost 
niezrozumiała, a powoduje ciężki stan na 
innych frontach, ia 

Senator Humbert w „Petit Parisien" 
widzi główną przyczynę niepowodzeń w 
przewadzie artylerji niemieckiej i austry~ 
jacko-węgierskiej. Prasa koalicyjna wysta- 
wia wciąż jako argument, że sprzymierzeń. 
cy mają jeszcze do swej dyspozycji miljo- 
ny bagnetów, ale liczba ludzi nic nie zna 
czy, dopóki uzbrojenie i zaopatrzenie ich 
będzie zostawało daleko w tyle za wysił« 
kami nieprzyjaciela. Zwłaszcza zwraca t- 
wagę na dążenie z jakiem przeciwnik nie- 
zmordowanie, stale zwiększa swoją artyle= 
rję wszelkich kalibrów i uzupełnieniami 
zabezpiecza sobie na długi czas przewagę, 

W „Petit Parisien“ deputowany Tat- 
dieu dowodzi podobnie i żąda w zakońe 
czeniu ofensywy dla uwolnienia Francji od 
najeżdźców, ale po uprzedniem usunięciu 
wykrytych braków wszystkich sił całej kge 
alicji. 


2. 


Tania 


Z prasy włoskiej. 

W pismach włoskich pojawiają „Się 
ciągie wezwania, ażeby nie dawano wiary 
przesadnym doniesieniom © olbrzymich 
stratach wioskich, ale zachowano spokój 
i ufność. To dowodzi, że nasirój w kraju 
pogorszył się. Wiele pism zwraca tiwagę 
na to, że czeka kraj długa i ciężka walka. 
„Tribuna“ przypomina, że i Austro-Węgry 
nie straciły cdwagi, kiedy rosjanie zajęli 
prawie całą Galicję. „Wtenczas*,—pisze 
ta gazeta dosłownie,—„mówili we Wio- 
szech ludzie pcakopni do prorokowania, 
że Austrja jest zniszczona i rychło będzie 
koniec z nią, i obawiali się już, że my 
"zapóźno wzięliśmy się do napadu. Austrja 
jednak zniweczyła ten sąd przedwczesny. 
Austrja, nie mająca pewnej podstawy na- 
rodowej, pełna przeciwieństw wewnętrze 
nych, umiała wskrzesić gięboko zakorze- 
nione energje i dzięki nim podjąć walkę 
z świeżo wzmocnioną siłą i większem 
szczęściem. Chociaż chodzi tu o naszego 
nieprzyjaciela, chociaż Austrja zwraca tę 
swoją siłę, polegającą na wytrwałej woli 
przeciwko nam, musimy jednak uznać tę 
prawdę”. t 

Stosunki państw balikań= 
skich. 

Według sołijskiego „Utra“ wykluczo- 
ny jest zatarg militarny między Bułgatją, 
Rumunją i Grecją. Koła poinformowane 
wyrażają uzasadnioną nadzieję, że neutral- 
ni sąsiedzi Bułgarji życzą sobie przepro- 
wadzenia swych aspiracji narodowych przy 
pomocy państw centralnych. 

Ofenzywa wioska 


w Albanii. 

Korespondent „Tiimesa” donosi z Sa- 
łonik, że wiosi rozpoczęli w Valonie ofen- 
zywę. Z Korycy komunikują, że zajęli 
oni wzgórza Koderwicy, położone na pras 
wym brzegu Vojusy, i że bombardują wieś 

albańską Vassiari, zajętą przez wojska au- 
. strjackie. Włosi zażądali od mieszkańców 
miejscowości, położonych nad brzegami 
tej rzeki, by opuścił swe siedziby, gdyż 
wkrótce rozpoczną się tam dziatania wo- 
jen 
Walki w Afryce wschos 
dniej. 

Londyński „Times* ogłasza sprawozda- 
mie z ostatnich walk w niemieckiej Afryce 
wsrhodniej, bzrdzo krwawych dla armii ge- 
nerała Smutas, pomimo jej przewagi. O u- 
tarezce pod wzgórzami Salaita sprawozdanie 
powiada: 

„Pozycja niemiecka była srcydziełem 
sztuki obronnej i niszczącą dla naszego ata» 
ku frontowego, Ogień niemców był powścią- 
gliwy, ale zawsza Śmiertalny. Jeden Z na- 
szych ambułansów polowych znałazł na prze: 
strzeni niewielu stóp kwadratowych swłoki 17 
snglików, zabitych przez jeden tylko, do- 
brze zamaskowsny karabin maszynawy. Nieme 
cy tak zręcznie ustawili i osłonili Bwe kara» 
bisy maszynowe, że stały się niewidzialne 
nawet dla lotników neszych, Na wzór japoń- 
czyków podczas wojny japońsko-roByjskiej, 
utworzyli esłe gaje dla ukrycia stanewisk 
tych karabinów." 

„Times“ episuje następnie niepowadze- 
nie ruciiu oskrzydłającega pod Moszi: 

„Bylibyśmy tem-pisze— dokonali do- 
brego polown, gdyby można było wykonać 
prędzej ruch oskrzydlsjący i gdyby nie mę- 

"stwa murzyńskich Żełnierzy niemieckich, 
którzy walczyli, jak najlepsza piechota, na 
bagnety, Wobese tego jednak, jak również 
powstrzymany przez rzekę, rojącą się od kro- 
kodylów, generał Vandsveater nie zdołał przes 
szkodzić Spokojnemu Oodwrotowi nieprzyja- 
ciela," | 

Sprawozdanie stwierdza w końco, że 
linja kolejowa Moszi — Tanga znajduje się 
jeszzze w rękach niemieckich. przedstawia» 
jąc zaś trudności marszu w puszesach afry- 
kańskich, podaje ciekawy szezegół, mianowi- 
nie, że żyrafy, wskutek ogromnego swego 

„wzrostu, przerywają często draty telegrafu 
polowego. f 

Rosja a neutralni i sprzy= 
mierzenis 

Według wiadomości z Jass; zaostrzo- 
no przepisy komunikacji na granicy Rosji 
i Rumunji. Ruch esokowy zamknięto pra- 
wie zupełnie, W ostatnich tygodniach are- 
sztowano wielu kużców rumuńskieh, któ- 
rzy przekroczyli granicę rosyjską, udają 
się po towary da Odesy, > 

„.  Qd dwóch dni zawieszono komunika- 

cję pocztową między obszarami pograni- 
eznemi Ramuri i Rosji. Zarządzeno bardzo 
ostre przepisy cenzuralne na druki i wzmo« 
oniono kordony graniczne dia przeszłe 
dzenia przemytnietwó, 

, sNowoje Wremja“ dowiaduje się: Wy- 
słańcy rządu rosyjskiego, którzy się mieli 
udać 21 maja de Paryża dla brania udzia» 
388 w konferencji gospodarczej rządów 


+;wórporegimienia, otrzymali wezwanie od. 
prezesa ministrów, ażeby odłożyfi swój. 


edjazd na czas nieograniczony, 


| Pani Suchomlinowa 


2 Rosji. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Z Petersburga donoszą przez Haps- 


randę, że znamienna jest dla teraźniejsze- 
go kursu reakcyjnego rządu rosyjskiego 
okoliezność, że dotychczasowy naczelny 
zarządzający prasą, Sudejkin, otrzymał dy- 
misję, ponieważ był zanadto łagodny dla 
prasy. Następcą jego jesi profesor Udin- 
ceW, sk ajny reakcjonistą, f 

Półurzędowo zwraca się Btirmer 
przeciwko zapytaniu listownemu Rodzianki 
o znaczenie pięciu nowopowstałych komi- 
łetów ministrów. Wtrącanie się Rodsianki 
jest nieprawne, list puzostanie bez odpo: 
wiedzi, ] 

Stirmer cświadezył przewodniezgtee 
mu Związku dziennikarzy, że wkróteeradą 
ministrów zajmie stanowisko przeciwne 
rozmaitym kongresom w celach organiza- 
eyjnych, gdyź są one „niepożądane", 

Według pisma „D eń różni przedsię- 
biercy przemysłowi wypłacają już zysk za 
1915 rok, tak, że przeprowadzenie podatku 
od zysków wojennych za rok przeszły jest 
wykluczone. | 


Śledztwo w sprawie 
Suchomiinowa. . 


W dalszym ciągu prowadzi się ener” 
icznie śledztwo w sprawie Suchomlinowa. 
Kilka razy dziennie udają się członkowie 
najwyższego tryburału, a przedewszyst- 
kiem senator Bogorodzki, samochodami z 
Petersburga do twierdzy Petropawłowskiej 
dla przesłuchiwania Suchomlinowa, bo- 
wiem gmach trybunału nie przedstawia 
dostatecznej pewności dla sirzeżenia nwię- 
zionego. Dlatego muszą panowie sędzio- 
wie udawać się z niewygodną wizytą do 
silnie strzeżonej twierdzy. Žonie Sucho- 
mlinowa, kióra sią znów zjawiła w Pe- 
tersburgu (według pism  petersburskich 
wcałe podobno nie wyjeżdżała) pozwolił 
"minister sprawiedliwości cdwiedzić męża. 
Według jej opowiadania, stary generał ma 
być zupełnie złamany. Ona stara się te- 
raz ażeby położenie swego męża nczynić 
znośniejszem. Prosiła w tym celu Stür- 
mera o audjencję, ale jej nie otrzymała. 

Inne wysoko stojące osobistości, któ- 
re odwiedzała, obiecały jej swą pomoce. 
skarży się, że pobyt 
w twierdzy działs szkodliwie na zdrow e 
jej męża, i clatego stara się, żeby więzie- 
nie w twierdzy zamieniono na areszt do- 
mowy. 

Detychezas te zabiegi sę bezskute- 
czne. Nawet prośLę SucehomkHiuewa o spro- 
wadzenie mu jego lekarza domowego od- 
rzucono. Leksrz więzienny zeznał, że jego 
stan zdrowia je-t niezły. Buchomlinow je- 
dnak nie opuszcza głowy, twierdząc etale 
ża jest niewinien. i 

Wiele sobie obiecuje po liście Gors- 
mykina, na który się często powołuje. 
Chodzi o to pismo, które swego czasu 
w Dumie wywołało ożywione rozprawy. 
Tego listu, w którym wielo znacznych o=- 
sob:stości ma być skompromitowanych, nie 
można byłe znaleźć przy rewizji domowej. 
Duchomlinów schewał go zawczasu i elee 
go dopiero przedstawić przy procesie. 

Rewizja u p. Marji Kjunie, wtajemni- 
ezorej w sprawy rodzinne Suchomlinows, 
nie dała także rezultatu. 

Powodem do aresztowania Snehaml ns- 
wa było zresztą, według „Ruskija Wiedomce- 
sti“, zachowanie sie jego w ostatnim czasie, 
Policja tajna obserwowała Suchomlinowa od 
miesięcy i właśnie niedawno wykryła ważne 
powody, obeiążające go. 

Sachomlinow nie domyślał się, że jest 
Śledzony dzień i noe, a nawet po ustąpienia 
Poliwanowa, swego głównego wroga tak był 
pewien, Że sąd zaprzestąpie śledztwa, ża w 
marcu podjął kroki, sżeby znów wstąpić do 
wojska. Zwrócił się do nowego ministra 
wojuy Szuwajewa o zawieszenie sprawy kar- 
nej, ale nie został przyjęty. 

Mimo to cieszył się poważaniem ogól- 
Rem., Jerzcze na krótko przed jego areszic- 
waniem odwiedzały go „wysokie osob:ateści* 
m. i. jak sądzą, Rasputin, Szezegłowitow i 
Goremykin. 

Aresztowanie Suchemlinowa wywarło 
gięsokie wrażenie na partję szlachty. Za- 
mierzono wykreślić go z listy szlachty, 
lecz zgodzono się poczekać na wynik pro- 
cesu przypiłszczając, Że może się wykaże 
jego niewinaość., Stirmer jednak zajął od- 
razu Btanowisko przeciwne względem Su- 
chomlinowa i odrzucił kilkakrotne jego 
prośby © audjeucję. Tem gorliwiej zajął się 
śledztwem i od ministra sprawiedliwości 
A. A. Chwostłowa informował się o wazy- 
stkich szczegółach, 
chomlinowa aresztować. Generał Bogo- 
redzki otrzymał rozkaz aresztowania go 
sankcjonowąny przez samego cesarza, e- 
raz mają być praesłuchąni wszyscy do- 
stawcy, którzy zaopatrywali armię od 1912 
roku, dla zbadania przyczyn nisporządków. 
Gdy się okaże wina Suchomlinowa, wzno- 


"wi się proces Mlasojedowa, Jako rZeczo- 


a w końcu kazał Su-. 


znawców zaproszono z frontu obydwóch 
„bohaterów Przemyśla”, jak iek w Rosji 
nazywają, generałów Beliwanowa I Roopa, 
którzy msją brać udział w tsjnych pesie- 
dzeniach pierwszego departamentu rady 
państwa. Ich zeznania mają pierwszorzędne 
znaczenie, gdyż przyznano im prawe roz- 
Btrzygające w osądzenin sprawy zaopatry- 
wania armii. | 


Nastroje w Anglii. | 


W „Frankf. Zeitung" znajdujemy 
ciekawy artykuł, malujący obraz nastro- 
jów w Anglji. Autorem artykułu tego 
jest jeden z kupców niemieckich, który 
zrujnowany materjalnie przez konfiskatę 
majątku oraz czas jakiś internowany, 
zdołał wreszcie zbiedz i przybyć do oj- 
czyzny. W artykule tym znalazły swóż 
wyraz poglądy i wynurzenia angielskich 
obywateli, pochodzących z kół profe- 
sorskich i handlowych, z którymi infor- 
mator „Frankf. Ztg.* pozostawał w bli- 
zkich i przyjacielskich stosunkach. 


* + 

Jest rzeczą powszechnie wiadcmą, 
że konferencja paryska, wbrew donie- 
sieniom urzędowym, zajmowała się je- 
dynie kwestją warunków pokojowych, 
które wyłoniły się po ówczesnych mo- 
wach Befhmana-Hollwega i Asquitha. 
Sprawy współpracy państw koalicyjnych 
w dziedzinie strategicznej i przeprowa- 
dzenie intensywniejszego wyrobu amu- 
nicji stanowiły tylko szyld dla narad po- 
wyższych. Przy sposobności tej, jak 
sobie opowiadają w Anglji, rząd angiel- 
ski, tylko dzięki pogróżkom Francji i 
Włoch, wprowadził u siebie powszechną 
służbę wojskową, przeciwko której wy- 
powiedzieli się nietylko robotnicy, ale 
większość społeczeństwa, zmęczonego 
już zbyt długo trwającą wojną. rząd 
angielski, w przeciwieństwie do woli 
narodu, nie myśli o pokoju, dowodzi 
tego fakf, że projekt powszechnej słu- 
żby wojskowej stał się już prawem. Pra- 
wo to stanowi jednak kamień niezgody 
pomiędzy ludem i rządem. Wyłoniły się 
tu charakterystyczne przeciwieństwa po- 
między możnymi i rządem — z jednej, 
oraz pomiędzy mniejszymi kupcami i ro- 
botnikami z drugiej strony: pierwszych 
nowe prawo obarcza bardzo nieznacznie, 
gdyż na początku już wojny zgłosili się 
oni, jako ochotnicy, do służby wojsko- 
wej i znajdują się obecnie na froncie, 
częściej jednak wewnątrz kraju, lub w ko- 
lonjach, gdzie piastują rozmaite urzędy, 
podczas gdy drudzy, przyzwyczajeni do 
wysokich zarobków i lepszego bytu, czu- 
ją się zagrożeni w swej całej egzysten- 
cji. 

Przyczynia się do tego powszechna 
niewiara w zwycięskie dla koalicji za- 
kończenie wojny i przekonanie, że w 
razie najlepszym obecne zapasy skończą 
się na „remis*. Również i wysokość 
strat — samych zabitych liczą w Anglji 
do 250.000 — wpływa deprymująco na 
nastrój ogólny. I stara zasada „England 
has never been beaten* wiele już stra- 
giła ze swego górnego tonu. 


* 

Głośne i ciągłe zapowiedzi © wy- 
czerpaniu głodowem Niemiec (w co zre- 
sztą i dziś jeszcze wierzą niektórzy) nie 
mogą jednak zmienić istotnego stanu 
rzeczy, że w Anglji, niemniej niż w Niem- 
czech, sprawa żywnościowa stanowi pro- 
blemat poważny. Mleko, masło i ser— 
są niezwykle drogie, przecięciowo ko- 
sztuje to wszystko tyle, co i w Niem- 
czech, natomiast cukru i jajek bardzo 
często wogóle dostać nie można, Co in- 
formator „Frankf. Ztg.“ stwierdził na- 
wet w szpitalu, gdzie z tego powodu 
dochodziło do częstych scysji pomiędzy 
lekarzami a zarządem gospodarczym. 
Wogóle we wszystkich szpitalach odczu- 
wać się daje wielki brak niezbędnych 
chemikalji (aspiryna, veronal i t. d.), oraz 
instrumentów chirurgicznych, głównie 
szkieł medycznych (mały termometr ko- 
sztuje w Londynie 5 szylingów). - 

Cena jajek waha się pomiędzy 30— 
35 fenig. Cukier, nie wyklarowany i mo- 
kry, kosztuje w detalicznej sprzedaży 
50 fen. za funt angielski (454 gramy). 
Nawet ceny ryb podskoczyły obecnie 
w Anglii. Świeżego mięsa również jest 
bardzo trudno dostać, a za wprowadzone 
masowo tak zw. „mięso mrożone” pła- 
cić trzeba do 2 mk. 20 fen. za fumt. 

. Ponieważ rząd angielski zbyt późno 
zajął się sprawą uprawy jarzyn, również 
i wtej dziedzinie zauważyć się dają po- 
ważne braki I zaczyna się drożyzna. Po- 
drożenie taryfy przewozowej uniemożli- 
wia sprowadzanie dostatecznej ilości 
konserwów amerykańskich i francuskich. 
Centnar „kartofli kosztuje 15 marek w 
sprzedaży hurtowej. 
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Nowe podatki obciążają głównie kły 
sy posiadające, które bardzo dotkliwie p 
czuwają ograniczenia i ni y nówgaeg 
trybu życia swego. Bezsilność rządu wo- 
bec lichwiarzy żywnościowych jest kryty- 
kowana Surowa, zaś premier ministrów aue 
stralijskich Hugkes w swych mowach nie- 
jednokrotnie wskazywał na doskonałą gr. 
ganizację niemiecką w tej dziedzinie, 
7 $ 


* s : 
Wszystkie te niewygody, dające si 
odczuwać w Anglji, Bie pom Lt 
nikogo w błąd wprowadzać. Wszędzie 
jeszcze bowiem wierzą tam w proroctwg 
Kitchenera — który zresztą też już dużo 
stracił na popularności — o trzyletniem 
trwaniu wojny, i mają nadzieję, że, dzięki 
prawu o powszechnej służbie wojskowaj 
Angija będzie mogła na wiosnę roku 1917 
rozpocząć wielką ofenzywę. I ta uhda, 


prędzej czy później, wywołać będzie mu. 


siałk nowe gorżkie rozczarowanie. 


7 ziem polskich. 


Z Warszawy, 
Żywność dia prowincji. 

Rada główna opiekuńcza, pragnąc 
przyjść z pomocą radom powiatowym w 
sprawie aprowizacji krain, wyjednała ną 
ten ceł fundusz od komitetu poznańskie- 
go. Fundusz ten będzie wypłacany radom 
powiatowym w iormie pożyczki, spłacanej 
w ciągu 6 miesięcy w 4 ratach w ten spo- 
sób, że I-sza rata winna być spłacona w 
3 miesiącu, 2-ga — w 4-ym it d 

Wypożyczona suma może być użyta 
jedynie jako fundusz zakładowy dla insty- 
tucji, mającej na celu zakup preduktów 
pierwszej potrzeby dla mieszkańców pa. 
watu w zamiarze udostępnienia nabycia 
tych produktów poszczególnym  iednost- 
kom i obrony przed spekułacją. Prodtkty 
sprzedawane będą po sklepach, koopera- 
tywach i spółkach już istniejących, bądź 
specjalnie w tym celu zakładanych, 

Na przypadek niemożności, wskutek 
warunków miejscowych, ntworzenia przez 
radę powiatową i rady miejscowe własnych 
sk adnie, mogą być zakładane spáki ży- 
wnościowe, o ile wśród miejscowej Judno- 
ści znajdą się jednostki, które zechciałyby 
na swoją odpowiedzialność akcję taką dla 
dobra ogó u prowadzić, Rada powiatowa 
będzie uprawniona ńdzielić takiej spółce 
pożyczki z otrzymanego fu:sduszu, odpo- 
wiadając jednak całkowicie przed Radą 
główną opiekuńczą za pewność zwrotu; 2% 
od obrotu instytucji aprowizacyjnej powin- 
no być potrącone na rzecz rady opiekuń- 
czej na bezpłatną pomoc żywnościową dla 
ubogiej ludności, 

Mianowanie. 

Kapelanem przy więzieniu śledczem 
w Warszawie przy ulicy Dzielnej miano- 
wano ks. Maksymiljana Bokalskiego, ma” 
gistra św. teologji. 

Działalność Pogotowia, 

Doby ubiegłej Pogotowie ratunko* 
we udzieliło pomocy przy 200,000-nym 
wypadku, licząc od chwili założenia tej 
niezwykle poeżytecznej instytucji. 

Tajemnicze morderstwo 

Wczoraj około godziny 6 wiecz. w do- 
mu braci Rosenów przy ul. Ptasiej nr. 3, 
wykryto tajemnicze morderstwo, dokonana 
na osobie D52-letniego Efroima Rojzena, 
rządcy i administratora tego domu. 

Zarząd olbrzymiej kamienicy oraz 
odbiór komornego spoczywał w rękach 
Rojzena. Wczoraj od godz. 2 do 3 nad 
ranem Rojzea w towarzystwie swego sta- 
rego kolegi spędził czas w klubie komis 
wojażerów przy ul. Leszno ur. 14 Po 
godz. 3 Rojzen pożegnał się ze swoim tos 
warzyszem i poszedł na spoczynek do 
mieszkania swego, okna którego wychodzą 
na uliczkę bez nazwy (między ul. Płasią 
a pl. Żelaznej Bramy). W domu tym jest 
dwóch stróżów, Feliks Oryga i Błażej Kus 
bój. Wczoraj w ciągu dnia sąsiad Rojze- 
na kilkakrotnie pukał do drzwi mieszkania 
Rojzena, lecz nikt nie odpowiadał. 

Wreszcie około godz. 5 i pół pp. 
zawezwano ślusarza, który drzwi—zamknię- 
te na zatrzask—otworzył. S ; 

W mieszkaniu w ostatnim pokoju 
(sypialni) panował straszny nieład i niepo- 
rządek. Rojzen leżał na „prętach tóżka í 
przykryty był materacami, poduszkami, 
szufladami z szafy i biurka. Głowa R. 
była rozbita jakiemś tępem narzędziem; 
ślady krwi, mózgu i kawałki ciała znale- 
ziono na ścianach, kasie ogniotrwałej, 
biurku i podłodze. Narzędzi mordu w 
mieszkaniu nie znaleziono, Powyrzucane 
z biurka i szafy papiery i bielizna świad- 
czą, że morderca poszukiwał gotówki, lecz 
*ej nie zabrał, gdyż wszystką gotówkę, jA" 
ką Rojzen w przeddzień mordu posiadał, 
w sumie około 400 rubli (jak informował 
swego kolegę, z którym był w klubie), 
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przed udaniem się na spoczynek schował 
dó kasy ogniotrwałej, ak: . 

- > Stróż Kubój, który był w nocy, miał 
wczoraj dzień wolny i do chwili wykrycia 
zbrodni. nie przyszedł. Sąsiad Rojzena, 


Morgensztejn, nie słyszał w nocy żadnych . 


podejrzanych szmerów lub krzyków. Zwło- 
ki zamordowanego przewiezione będą dziś 
do gabinetu medycyny sądowej przy ul. 
Teodora. A: 
A śe! Kielce. p 

Komenda obwodowa w Kielcach o= 
głasza obwieszczenie do robotników ` rol 
nych w kieleckiem, wzywając ich do wy- 


jazdu do Austrji, gdzie roboty w polu już. 


się rozpocząły. Komenda gwarantuje, że 
robotnicy ci powrócą. do swoich siedzib na 
żniwa, t. j. okoła połowy lipca. Warunki 
umowy są nastepujące: Z chwilą TOZPOCZĘ- 
cia podróży otrzymuje robotnik pięć ko- 
ron, bezpłatne utrzymanie i mieszkanie dla 
siebie i swej. rodziny, Wynagrodzenie 
dzienne otrzymuje mężczyzna 2 korony, 
kobieta i dzieci starsze 1 k. 60 hal. Robo- 
tnicy zgłaszają się do tych robót u swoich 
wójtów dobrowolnie. l 

RE Lublin. f 

„Złemia. lubelska" donosi: „Zbudowa~ 
ny ku pognębieniu nas w samym środku 
miasta, w najpiękniejszym. jego punkcie, 
mianowicie na placu Litewskim, obok po- 
mnika Unji, sobór prawosławny, na które» 
go widok Ściskały się seres, przerabiany 
jest obecnie na kościół katolicki garnizono» 
wy. Przeróbki te są już na ukończeniu, a 


poświęcenie nowego kościoła wyznaczono 


na 28 b. m. 

Istniejąca tu organizacja pod nazwą 
„Strzecha robotnicza“ obejmuje 17 fachów 
w liczbie 900 robotników. Fachy podzie- 
Jono na sekcje, do których wchodzi przed- 
stawiciel poszczególnego fachu. 


- Wskutek zastoju w przemyśle, bez» 


„robocie znacznie wzrosłe. 
„Strzecha“ utwcrzyła niedawno ko- 
misję informacyjno-statystyczną w celu zba- 
dania położenia klasy robotniczej, poza- 
tem założono kooperatywę spożywczą. Naj- 
więcej jednak osiągnięto na polu kultural- 
no-oświatowem, organizując wykłady języ- 
ków, arytmetyki, nauk przyrodniczych, © 
konomji politycznej i t d. | 
zę - Lwów. 
We Lwowie rozpoczęła się przed try« 
bunałem wzmocnionym sprawa znanej kra- 
dzieży, czy też defraudacji z kasy admini- 


stracji dziennika ukraińskiego „Diło*. Uja« ` 


wniono wówczas brak gotówki w kasie w 
sumie kor. 14,136 hal. 50; zginęła również 
książeczka kasowa krajowego Związku kre- 
dytowego na sumę 6,000 kor. 


— 


Enika miejscowa i sasiedzka. 


— ingres Arcybiskupa. 


Przewodniczący koła starszych i pod- 
starszych za naszym pośrednictwem prosi 
p. Starszych oraz członków Zgromadzeń 
rzemieślniczych o przybycie w środę 31 
b. m. do kościoła Św. Józefa o godz. 4-ej 
po poł. z sztandarami dla wzięcia udziału 
w uroczystościach z powodu przyjazdu J. 
E. Arcybiskupa. 
x — Terminy wekslowe i czekowey 

W ur. 33 „Dziesnika rozporządzeń 
dla gonerał-gubernatorstwa warszawskiego” 
umieszczono następujące „rozporządzenie, 
dotyczące przedłużenia terminów wekslo= 
wych i czekowych”: - 

„Terminy, określone w rozporządze- 
niach z dnia 21 marca, 14 maja, 18 wrze- 
śnia, 20 listopada 1915 roku, i z dnia 22 
stycznia 1916 roku, o przedłużenin praw 
z weksli i czeków (Dziennik rozporządzeń 
władz Cesarsko-niemieckich w Polce nr. i, 
"rózporządzenia nr. 7); Dziennik rozpsrzą- 
dzeń władz Cesarsko-niemieckich w Pol- 
sce nr, 8, rozporządzenia ur. 27; Dziennik 
rozporządzeń dla generał - gubernatorstwa 
warszawskiego nr. 2, rozporządzenia nr. 4; 
Dziennik rózporządzeń dla generał-guber- 
natorstwa warszawskiego nr. 11, rozporzą 


"dzenia nr. 34 i Dziennik rozporządzeń dla 


gonerzł=gnbarnatorktwa warszawskiego nr. 
%1, rozporządzenia nr. 58 — przedłuża się 
oza 20 czerwca 1916r. 

„września 1916 r.* 


— Wielka Kwesta Ogólnokrajowa 


„Ratujcie Dzieci | 
Nalepki, 

Do uskutecznienia prac sprzedaży nas 
lepek i uzyskania rabatów w szlepach wy» 
"delegowani będą członkowie Sekcji 4-ej po 
[Awilo osoby, zaopatrzeni w legitymacje 080- 

ste. Bor 
~.. Nalepki będą 2-ch rodzajów — po 25 
‘Yop. i po 1 rb. i przeżnaczone rg do de" 
koracji okien wystawowych. -> j 
/ © Wystawa dzieł sztuki, , 
- Członkowie Sekcji: 18, składający ko- 


mitet artystyczny, rozpoczną zwiedzanie 


mieszkań i przyjmowanie dziel sztuki na 


tymeżasem do 30 


„Wystawę w dniu 


„go zarządu. 


380 maja r. b. w godz. 
4—7 po poł. 3 o OP m 8 

. Pray Wystawie otwartą będzie w ogro- 
dzie kawiarnia, czynna codziennie w godz. 
5—8 po poł. ARE 

— Dzieci dla dzieśł. : 

Widowisko scenicane na wpisy dla nie- 
zamożnych ucz.iów i nozeniu szkoły p. Cho- 
lewiekiej zostanie powtórzone na żądanie 
rodziców i młodzieży w najbliższy czwartek 
w Domu Ludowym © godsinie w pół do 
czwartej. : 

Program ulegnie pewnemu skrótowi na 
rzecz zabawy, na którą złożą Bię korowody, 
pochody s obraną królową mądrości oraz 
świtą królewską, złożoną z Krakowiaków, 
Krasnoludków i Murzynów, W _ pochodzie; 
zabawach i tańcach wezmą udział wszyscy 
młodociani widzowie, 

Bilety wcześniej nabywać można w skle» 
pie współdzielczym Piotrkowska Nr. 100 mię- 
dzy 5—7 po poludniu. - = 

— Loterja „Talmud Tory“, 

Wczoraj odbyło się ciągnienie lo- 
sów loterji dobroczynnej, zorganizowa* 
nej na cele Tow. szkolnego „Talmud 
Tora“. 

_ Biletów sprzedano 3.500, z których 
20 wygrywało. Rezultat był następujący: 
Główna wygrana w postaci 5 proc. listu 
zastawnego Tow. kred. m. Łodzi padła 
na nr. 5190, trzy wygrane po 100 rubli 
w papierach procentowych otrzymają 
właściciele losów, oznaczonych n-rami 
1974, 1617,500. Pozostałe wygrane (50 
rb.; padły na n-ry: 2272, 2364, 3006, 2073, 
1887, 2646, 2980, 1492, 1919, 2760, 89, 
2595, 3402, 2481, 105, 163. 
i — Z kooperestywy spoż. Stow, Ha= 
ucz. Chrześcijane R 

Zarząd kooperatywy spożywczej za- 
władamia swych członków, że w nadcho- 
dzącym tygodniu sprzedaż artykułów w 
składnicy odbywać się będzie w następu- 
jącym porządku: we wtorek d. 30 maja 
od godz. 81/4 do 6 p. p, w środę d. 31 
maja z powodu święta czwartkowego od 
godz. 8 do 6 p. p, a w sobotę dnia 3 
czerwca od godz 3 do 6 p. p. z powodu 
ogólnego zebrania czionków kKooperatywy, 


„mającego się odbyć po skończonej sprze- 


daży, na które zarząd prosi o liczne przy- 


bycie, ze względu. na mające zapaść wa- 
żne uchwały, Osobne zaproszenia rozsy- 


fane. nie będą. - ... . 

W. składniey 
faryna, mąka pszenna i żytnia, pęczak, or- 
kiszowa, manna, groch polny, groszek 


zielony, bób, fasola biała, słonina, sadło, 


marmelada, smalec, figi, cukierki, mydło 
do prania w II gatunkach, soda i persal, 
sól, śliwki, buljon, herbata cejlońska, śle- 
dzie, zapałki i t, p. 

— Z Gminy słarozakonnych. 

(sg) Na wczorajszem posiedzeniu Gminy za- 
twierdzono bilans zą kwiecień, wykazujący 
w dochodach pozycje następujące: ofiary 
1817 rb., za pogrzeby 2885 rb., z etatu za 
rok 1918 r. 6005; za rok 1914 rb. 6026, na 
żywienie dzieci od Rady głównej 4000 rb. 
Przyjęto sprawozdanie z działalności zarzą” 
du za 1915 r. 

Dla załatwiania spraw bieżących człon- 
kowie nadal dyżurować będą w lokalu Gmi- 
ny od 10—1 po poł, 

Postanowiono Tow. „Talmud-Tora*, 
Ochronie Hertzów i „Bykur-Holim* wypłacić 
częściowo subsydjum za 1914 r., nehwalono 
przedstawić liczbę 300 zalegających w opła- 
cie składek do egzekucji; na skutek ode”wy 
magistrata zarząd postanowił wydelegować 
kilku przedstawicieli zarządu do Delegacji 
Zaprowiantowania miasta w oelu stwierdze- 
nia stanu istniejących kooperatyw. 

m Z Harfy”, 

Przedwczoraj przy ul. Wólczańskiej odbyło 
się vgólne doroczne zebranie Tow. „Har- 
fa“. Odczytano sprawozdanie z działalno- 
ści Tow. Działalność Stow. streszcza się 
wniesieniu pomocy członkom oraz pracy o- 
światowej. Tow. utrzymuje tanią herba- 
ciarnię, oraz wypożyczalnię książek, 

W końcu dokonano wyborów nowe- 

(o) 
-= Z Komitetu rozdziału chleba i 


maki 


* (0) Komitet rozdziału chleba i mąki 
miesięcznie sprzedeje 25,400 worków mąki 
żytniej, pszenneji surogatów, po przeciętnej 
cenie 38 marek, Mąka żytnia sprzedawana 
jest w cenie 36 marek za 100 kilogramów. 
W ciągu roku dochód ze sprzedaży hurtowej 
piskarzom i do sklepów wyniesie 11,582 400 
marek, zaś dochód ze sprzedaży detalicznej 
w 6 skiepach— 100,800 marek, 

„Budżet roczny centrala Komitetu roz- 
działu chleba i mąki przewiduje w sumie 
11,700,000 marek, w czem figuruje pozycja 
16,800 rub. wpływów nieprzewidziaaych, Tek 
wielkim wpływom odpowiada takaż sama 


oyira wydatków obejmująca pozycje następu- 


jące: . 
a) Na pensje: . 


marek. 


'są nastepujece artykuły: 


1) dla dyrektora zarządzającego, 6,000. 


GAZETA. ŁÓDZKA. 


z 2) Dla 3 więe-dyrektorów 14,400 ma- 

re i i ; 

3) Dla pracowników Wydziału handlo- 

wego 66,600 marek, - 
4) Dla pracowsików Wyds'ału kontroli 


piekarń i sklepów 48,000 marek. 


5) Dla psacowników Wydziału Uoząe 
Btków I ich kontroli 186,000 marek. | 


8) Płaca robotnikom magazynów i skle- 


pów 36,000 m. Ogółem pensje pochłaniają 
sumę 356,400 marek. 

b) Na utrzymanie biur: 

1) Komorne lokałów biura centrali, 44 
Ucząstków i sklepów 48,000 marek, 

2) Opał i światło biur centrali i uczą» 
stków 12,000 mk, 

3) Materjały piśmienne, drnki, karty na 
chleb, roboty introligatorskie, porto i t. d. 
50,400 maret, ` 

4) Rozjazdy 4,800 marek, 

5) Ruchomeści vzupełnienia i amorty= 
zacja 7,200 marek, 

6) Ewentu»lne manko na wadze mąki 
4,800 marsk, 

7) Ubezpieczenie od ognia 12,000 mk, 

8) Różne wydatki 18,000 mk., ogółem 
157,200 marek. 

0) Zakup mąki: 

Na kupno 25,400 worków miesięcznie 
mąki żytniej i pszennej, jak również suroza- 
tów, po przeciętnej cenie 35 marek, włącza" 
jąc w to fracht i składowe 10,668,000 mk, 

d) Wydatki na 6 sklepów dla detali- 
cznej sprzedaży mąki: 

1) Pensje personelu 48,000 mk. 

2) Opakowania, opał i światło 30,000 
marek, 

. 8) Wynajem lokalów sklepowych 6,000 
marek. 

4) Różne wydatki 2,400 mk., ogółem 
zed 86,400 marek. 

W końen na zabezpieczenia przed swen- 
tnalną atrata przy aprzedaży, różnicy ku?ru 
it. p. przeznaczono sumę 432,000 marek, 

— Areszłowanie iferzystów. 

(e) Od paru miesięcy grasowała w miee 
ście banda aferzystów, zajmująca się wyłu- 
dzaniem pieniędzy od rodzin przeważnie ży» 
dewskich, których członek jakiś zmarł na 
<Rorobą zakaźną. W kilku wypadkach zawis= 
damiano władze, które wszozęły energiezne 
śledztwo celem wykrycia sprawców nadużyć. 
W ostatnich czasach, gdy liczba wypadków 
chorób zakaźnych znacznia się zmniejszyła 


„aferzyści wzięli się do grabarzy i grożąc im 
„w różny sposób żądali pieniędzy, 


Przed trzema tygodniami do D., gra- 
barza cmentarza żydowskiego nadesłano list 
anonimowy, w którym autor żąda, by L, przy- 
niósł 500 rb, na oznaczoneżć miejsce, gdzie 
oni oczekiwsć będą, 

W tśsie tym są pogróżki, DL. przybył 


"na oznaczone miejce lecz nikogo mie zastał, 


W ubiegły wtorek I otrzymał znów list, w 
którym autor robi mu wyrzaty, iż nie przy- 
był na Oznaczone w liście miejsce i żąda 
natychmiastowego stawienia się z pieniędzmi, 
I. udał się zrów w Oznaczone miejce, lecz 
i tym razem nikogo nie zsstał. 

W środę no rałudnin do DL. na cmen- 
tarz przybyło 2 młody-h Żydów i przedsta- 
wiając się za au orów listów anoaimowych, 
pisanych w swym czasie do. niago, grożąc 
mu, zażądali w; dania im pieniędzy, wtedy 
L. prosił ich, by przyśli następnego dnia rano, 
gdyż na razie nie ma tyle gotówki. Młoe 
dzieńcy oddalili się i rzeczywiście następne» 
go dnia f. j. w czwariek rano zjawili. L. 
skorzystawszy z tej sposobności zawiadomił 
wydział śledczy, który wysłał swych aget= 
tów. Agenci mieli polecone, by zatrzymali 
każdego podejrzanego osobnika, udającego się 
na omentarz żydowski, 

ady sgenci przybyli do alei prowadzą» 
eych do cmentarza zauważyli dwóch młodych 
ludzi, których aresztowane. Jak się okaza- 
ło byli to ci sami aferzyści, którzy przysłali 
lsty anonimowe do L. 

. Dalsze śledztwo w toku, 


— póiropia Miska w Zgierzu 

Dnia 17 grudria 1915 roku otwartą 
została „Kropla Mieka“ przy ul. Długiej 
w Zgierzu. 

Zajęło się tą sprawą grono pań. 
Urządzona ich staraniem kwesta przy- 
niosła dochodu 442 rb. 10 kop., sumkę 
zbyt małą na pokrycie kosztów urzą- 
dzenia, a przedewszystkiem—mleka. 

Zarząd doszedł do wniosku, że tyl- 
ko praw dłowo działająca organizacja 
może postawić instytucję na właściwym 
gruncie, udano się przeto o pomoc mia- 
sta i uzyskano roczny zasiłek w kwo- 
cie 400 marek. 

Początkowo wydawano codziennie 
50-ciu matkom mleko dla niemowląt. 
Z czasem powiększyła się ich liczba, 
wskutek czego jest obecnie 101 dzieci 
na liście, w tej liczbie 83 kat., 8 ewang. 
i 10 marjaw. | 

Rada opiekuńcza miejscowa w Zgie- 
rzu. przyznała „Kropli Mleka“ 90 rubli 


zasiłku miesięcznego, co łącznie z za” 


siłkiem miasta nie: wystarcza na ko- 
nieczne rozwinięcie akcji ratunkowej. 
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Żywe zainteresowanie się tą donio* 
słą sprawą ludzi dobrej woli pomogło 
zarządowi w tej ciężkiej wałcej o zdro- 
wie i byt naszej dziatwy. 

'Szan. paniom i panom, którzy po- 
mogli do ofwarcia i prowadzenia „Kro- 
pli Mleka” zarząd składa niniejszem z 
głębi serca płynące „Bóg zapłać”, po” 
lecając ich opiece i życzliwości młodą 
instytucję. 


Z Sekcji drobnego handlu 
przy Stowarzyszeniu 
Fiandlowców Polskich. 


Wezoraj o godz, 4-ej ro południu w 
lokalu Stowarzyszenia Majstrów Pabrycznych 
(Nowy Rynek 6) odbyło sią ogólne zebranie 
powyższej sekcji, 
Pesiedzenie zagaił prezes sekcji p. St. 
Miszewski, zaznaczając w swem przemówie* 
niu że liczba przybyłych tak licznie człon= 
ków (140 na 158) Świadczy o dużam zain- 
teresowaniu się orgzdłzacją, zarazem daje 
rękojmię na przyszłość żywotności Dtowa= 
rzyszenia, 
Na przewodniczącego zaproszono pana 
Chwalb'ńskiego, na asesorów pp.: Marjana 
Bawarskiego i F. Grzesikiawicza, na trzy- 
mającego pióro p. P. Wiśniewskiego, Po 
wybraniu prezydjum p. Ciurapski sekretarz 
sekcji odezytał sprawozdanie z działalności 
od 5 lipca 1915 r. do ostatniej chwili, która 
w  Btreszczoniu przedstawia się następtue 
jaso: 
Po zorganizowaniu się sekoji i zdoby= 
ciu pewnej liczby członków zarząd zaposzą” 
tkował t. z, dni tranzakcji, Fierwszy dzień 
taki odbył się dn. 17/7 1915 r. Lecz z po- 
wodów małego sainieresowania sę tą Spra. 
wą, tak dostawców jak i odbiorców i po kil» 
ka nidudanych próbach tej pracy zanie- 
chann. 
W celu zasiągnięcia dokładnych infor- 
macji w sprawie sprzedaży miki i cukrn de- 
legowano 2 człenków zarządu do Dal, Zap. 
Miasta. Nie zależnie od osobistych starań 
przesłano interpelację w powyższej sprawie, 
podpisaną przez Zarsąd Stow. Handlowców 
i Kupców Polskich. Oba te wystąpienia nie 
odniosły żndnych rezultatów, 
Okazywano członkom pomos prawną 
przez pisanie padań do M:gistratu, 
Zapoczątkawano wspólny zakup większe 
mi partjami, lecz pomimo pewnych zysków 
sorawy tej na razie zaniechano Z powodu 
chwiejności cen targowych i braku podaży 
towurów, 
Z-rganizowano szereg odczytów o pos 
trzebach i brakaeh drobnego handlu, a takźe 
systematyczne wykłady rachunkowości ku« 
pieckiej przez prof. Lipińskiego. Zapoczątka< 
"wano bibliotekę handlową ze składek ezłon= 
ków zarząda, zaprenumerowano 3 pisma fa= 
chowa, ` 
Postanowiono w nowym lokala (Piotra 
kowska 108) urządzić jeden pokój wyłącznie 
na potrzeby sekeji z czytelnią. 
Sekoja przyjęła ndział w obchodzie us 
roczysłości 8 maja r. b. Za cezas od 10/10 
1915 r. zarząd odbył 23 posiedzeń. 
Sekcja liczy 158 członków. Sten finan: 
sowy przedstawia się następująco, 
Przychód: 
Wpisowe od 158 członków i dobrowole 
ne składki 


Zebrano ua odeżycie 6.40 kop, 
Opłata za kursy 89.20 
Na bibljotekę 6.90 
Za pisanie podań 8.75 


mam w a NA on 


Razem 95.75 kop. 


i Rozchód, 
Druki i książki 83.87 kop, 
Na bibljotekę 8.74 po 
Za roznoszenia zawiadomień 9.00 p 
Na usługę 550 p 
Złkeżono w depozycie 85.00 „. 
Gotowizna w kasie 3.64 , 


Rezem 95.75 kop, 
Sprawozdanie w eałości przyjęto, 
przyczem wyrażono zarządowi podziękom 
wanie oraz pp. Naruszkiewiczowi i Lipiń: 
skiemu i Stow. Handlewców za pomoc 
dodatnią. 
Budżet na rok przyszły, przewidują 
cy w przychodach i rozchodach po 238 rb. 
64 kop., zaakceptowano, 
Następnie przez aklamację przyjęto 
lisię kandydatów do zarządu, w skład któ. 
rego wchodzą pp.: St. Miszewski, I. Ju- 
szezak, L. Pietraszek, W. Ciurąpski, P. Wi- 
Śniewski, R. Podgórski, Br. Kaczorowski, 
R. Matuszewski, M. Połomski, F., Płazewa 
ski, I. Usielski, A, Miszczak, | 
Do komisji rewizyjnej powołano pp.: 
T. Bzybiłłę, F. Załęskiego i F. rześkie. 
wieza. ; 
, Potem przystąpiono do obrad nad 
wnioskami ezłonków, 
. Wniosek o zakupie chorągwi dla sek- 
cji przyjęto i- zarazem zebrano r%cel pū- 
wyższy 82 rb. 85 kop. ot 
Wniosek o założenie składnicy dla 


śr 


stowarzyszonych, po dłuższych debatach, 
jako na razie, z braku artykułów i chwieje 
ności cen, mogący przynieść straty. 

Projekt regulaminu, składający się z 
28 paragrafów, przyjęto. 

Wniosek o wystąpieniu do władz oku- 
pacyjnych w sprawie nadużyć hurtowni- 
ków w dziale tabacznym:— przyjęto, i upo- 
ważniono zarząd do opracowania odpowie- 
dniego memoriału, | 

Wniosek o świętowaniu niedzieli i 
świąt, po wyjaśnieniu p. Chwalbińskiego, 
przyjęto, i upoważniono tegóź do dalszej 
pertraktacji w tej sprawie z władzami. 

Wniosek o wystąpieniusekcji do pre- 
zydjum policji w sprawie ulgi w opłatach 
za patenty, uznało za nis mający żadnych 
widoków powodzenia, a tylko postanowia- 
no udzielsć członkam porad w tej spre- 


mia, 


wodniczący, p. Chwalbiński, w dłuższem 
przemówieniu zachęcał zebranych, aże- 
by w dalszym ciągu nie ustawać w pra- 
cy i z oporem godnym tej sprawy pra- 
cować nad odrodzeniem i umocnieniem 
polskiego drobnego handlu. W tym sen- 
sie przemawiał i p. T. Szybiłło, wskazu- 
jąc szykany dawniejszych władz, które 
wszelsiemi drogami tamewały rozwój 
polskiego handlu. : 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Nowowybrany zarząd podzieli swe 
mandaty w nadchodzący wtorek, 


a EE 


Teatr Polski. 


„Kordjan* z dramatu Julju- 
sza Słowackiego — 6 obrazów. 


Zrazgania się duszy natchnionej, 
snami wieszczemi wielkiej z rzeczywi- 
stości banalną prawdą, kontrast między 
życiem a marzeniami wyobraźni bujnej, 
smutna walka duszy, ikarowym lotem 
rwącej się na szczyty, czarem poety- 
cznych zwidzeń osnute, z ciałem, nie- 


Teatr Polski | 


(Segielmiana 53). 


Biley do nabycia w Cukierni Gostom- 


skiego, w d. zaś widowiska—-w kasie teatru. 


AR PERI 


EAEE DENA 


w Wiamio Biasow 


em 


ca, do wyższych 8 czerwca © gedz. l-ej. 
Podania przyj 


BE 


asach: H, H, IV, V i VI ograniczona. Podania o przyjęcia 
przyjmuje się od 1 maja r. 


Ull-mio_ kle 


Bym: 


Gw: szko 


przy ul. Długiej Ne 10. 
Egzaminy wstępne odbędą się 8, 9 i Czerwca. 


RERS 


biegły w jezykach polskim i niemieckim, zna- 

jący i inne języki poszukuje zajęcia. Baskawe 

oferty pod „T. 103% przyjmuje administracja 
„Gazety Łódzkiej”, 


Przed zakończeniem zebrania prze- 


TEISE 


gim 


J. PRYSSEWICZ 


Piotrkowska 120 (od 1-go Lipca Mikołajew ka 35). 
Egzamina dia nowowsiępniących do klas wstępnych, I H i IH rozpocznie się 5-go Czerw- 


aje kancelarja szkoły od g 
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zdolnem sprostać czynem tym prome- 
tejskim porywom, są treścią wszystkich 
prawie utworów tego pokolenia po- 
etów, którzy stanęli na progu wieku 
dziewiętnastego. A ten tragiczny roz- 
dźwięk między życiem reainem a idealną 
krainą teczowych snów i ulud promien- 


nych musiał wytworzyć zniechęcenie, 
rozćzarowanie, dziwną osmętnicę, w 


serca zatrute jadem zwąfnienia sączące 
spleen i morbidezzę.. Z kart tych utwo- 
rów wyziera ku nam fo blada, stygma- 
tem bólu naznaczona twarz lorda-sa- 
motnika z Nęewstead-Abbey, nieśmier- 


seta, to przewija się przez nie smętnie 
sarkastyczny uśmiech Heinego, albo wy- 
błyskują otchłanne, płonące od trawią- 
cego chore serce żaru, oczy Juljusza... 

Kordjan, aczkolwiek z ducha Gu- 
stfawa-Konrada poczety, jest moralnym 
bratem Werthera i Manfreda, Child- 
Harolda i Beppa. Należy on do wiel- 
kiej rodziny tych smętnych bohaterów, 
których przesubtelnione nerwy nie po" 
zwalają im nigdy zdobyć się na czyn; 
którzy posiadają dość potężne skrzydła, 
aby wzbijać się na wyżyny, ale zbyt 
małe stopy, aby módz chodzić po ziemi. 

Marzyciel, błakzjących się wśród 
opiumowych widziadeł swei przebega- 
tej wyobraźni, dla któreto tylko marze- 
nie jest czynem i dlatego wielki, wy- 
Śniony czyn pozostaje tylko marzeniem... 

Plomienne ukochanie ojczyzny, któ- 
ra nagle, po długotrwełej wędrówce, bu- 
dzi się w sercu Kordjana na zawrotnym 
szczycie Mont Blanc, podyktuje mu wiel- 
kie zamiary, których fednak nie dokona, 
mocuiac się z własna słabością. W osta- 
tecznei chwili ulegnie ułudnym maja- 
kom wlasnej imaginaci i padnie złama- 


ny, niezdolny do czynu, zwyciężony, 
lecz wielki w swem cierpieniu i nie- 
szczęściu. 


Wczoraj ujrzeliśmy na scenie Tea- 
tru Polskiego sześć obrazów z „Kordja- 
na" dających niezupełne pojęcie o pie- 


BEE W Środę, dn. 3l-go Maja 1916-go roku. 


jjała się do gry jego. 


telnego Byrona, lub smutne oblicze Mus- 


| knie całości tego cudownego poemafu 
"dramatycznego. 


P. Karol Adwentowicz rołę Kordja- 


-na odtworzył tak, jak na wielkiego ar- 


tystę przystało. 
Piękny, czarujący wprost głos i na- 


tchniona szczerem odczuciem gra tego 


znakomitego srtysty wywierała wrażenie 
wsfrzesalęce i w niektórych scenach 


wprost porywała słuchaczy, mimo, że 


reszta zespołu, za wyjątkiem p. Nosa- 

rzewskiej, nie zawsze szczęśliwie dostra- 

Cz G: 

— Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Benefis T. Tadwina, 

W środę da. 31 mała odbedzie się bee 


` nefis artysty zespołu teairu Polskiego p, Ta- 


deusza Tadwinas, 

Grang bedzie sztuką B. Gorezyśskiega 
„Bagienko” z udziałem: pp. Ścisnńskie, 
OGlsdzi'ego, Tawina, Waskowskiege, Pilar- 
skiego, Komoralesiegn, Reszyńskiego i ta. 

Sztukę rażyserua p. Jaausz Orbúeki. 

Do udzwła w zyskach benefisowych 
nelsży również p. Jóref Kassyński, 

— Z Reszrzay HRzemieślnicrej, 

Wczoraj odbył się koncert w lokalu 
resursy przy licznym udziałe zgromadzo- 
nej publiczności. Z wykonawców na wy- 
różnienie rasiugują pp. L. Szejer w roli 
Protazego w „Łobzowianach*, p. Sperlin- 
żanka, która z uczuciem wypowiedziała, 
„w Szwajcarii* i „Jak poszedł król na 
woinę*, p. Michałowski gorąco oklaskiw. - 
ny za wesołe monologi i p. Teszner—za 
pięknie odegrane utwory na wiolonczeli. 
Chór resursy pod batutą p. Z. Szczepań- 
skiego sprawował się dzielnie. 


nówny 
zamkmięłs, zostala w fugsdzin bież, i cia" 
szyła się zuaczną frekwencją publiezności, 
Wystawę zwiecziłe egółemm przeszło 
3 tysiaca osh, 
Oststnie dwa dni wystawy oddała ar- 
tystna na rzecz tow. „Kropla mleka“, które 


Wystawa rzeżk. J. Mendelso= 


BENEFIS TADEUSZA 


| 


EEN ENN S 
Zj zenskiem 


Ea ES Tr D 


b. 


| 
GBP STAT | 
od 50 k., kurtem taniej tylko u Szmałewicza | 
ul Poludniowa Nr. 8. | 

| 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Sica Psłudniowa Ri 2 róg Piotrkowskiej 


chsróky zewneirzae I Włosów 
Leczenie elektrycznością, eiekżrolizą (usuwa- 
mie szpecącyca włesów. 


jmuje od8—] r. od 4—9. Panie od5—5 p.p. 


Przy 


m suknie i bluzki po cenach niskich 
l: SZAJA. 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna 


GIEN 


Nr. 147. 


przy wystawie urządziło podwieczorek filan. 
tropijny, osiągając zysku około rb, 1.500. 
Wystawa, w dwutygodniowym okresie 
swego trwanis, obudziła, jak widać z freke 
wenol, szczególne zainteresowania w sferach 
intel'geneji łódzkiej i pozostawiła po sobie 
jaknajsympatyeeniejsze wspomnienie. 
Mlodocianej artystee życzyć należy po- 
myślnego rozwcju piękaia zspowiadsjąwego 
się taleafu na drodze pracy dla sztuki, 

N. 


— ko 9, S. w Heienowie. 
Dziś; . Wieczór muzyki Iżejszej. 
Dyrzkcja: Tad. Mazurkiewicz. 


Przymusowa licytacja. 


We wtorek, dnia 30 maja 1916 r. be- 
dą sprzedane przez licytację za gotówkę: 
1) o g. 8 rano przy ul. Dzielnej nr. 
3ł: I szafa do ubrań, 1 zegar Ścienny i 
1 lustro, 
2) o g. 8*/, rano przy ul. Składowej 
nr. 34: 1 szafa, 1 kredens, 1 lustro i 1 
regulator, 
3) o g. 9 rano przy ul. Głównej nr. 
5l: 1 maszyna do szycia, 1 komoda i 1 
gramofon. 
4) o g. 9*/, rano przy ul. Długiej nr. 
168: 2 szafy do ubrań, 1 kanapa, 1 reg» 
lator, 1 stół rozsuwany, 1 szafa kuchenna 

5) o g. 10 rano przy ul. Nowo - Za» 
rzewskiej nr. 4: | szafa do ubrań, 1 ze- 
gar ścienny. 

6) o godz. 10*/, rano przy ul, Rzgo- 
wskiej nr. 2: 1 szafa do ubrań. 

T) o godz. 11'/, rano przy ul. Julja- 
nowskiej nr. 21 w Chojnach: I szafa do 
ubrań, 1 szafa knchenna, I komoda, 1 lu 


„stro i 1 zegar ścienny. 


8) o godz. 121, w poł. przy ulicy 
Lipowej nr. 9: I komoda i 1 kuf-r dre« 
wniany. 

Urząd sekwestrowy m. Łodzi. 


Początek o godzinie 


Komedja w 3-ch aktach, B. Gorczyńskiego. 


X O 


Giówna Sprzedaż Saskich Losów 
Loteryjnych w Łodzi. 

169. Królewsko Saska Krajowa Loterja, 

Ciągnienie I-szy kl. 14 15 Czerwca 1916 r, 

110,000 losów — 55800 wygra- 

nych ra ogólną sume 20 iiiljonów 

82000 marek w 5-ciu klasach 
w szczęśliwym wypadku 


| 899,090 marek oraz wygrane 


i wiele innych. 
Każda klasa kosztuje: 


Tho Mk. 5; 144 Mk. 10; 


4 Mk. 25; 4, Mk.50. 
Fol - Losy Ą z, 


odrazu na 5 klas, . 


tie MK. 25; 1/, Mk. 50; 1, Mk, 125; 1/4, Mk. 250 | 


LEZA 


| Król. Sask. Kolektorów z LIPSKA 
Robert Lederer, Lipsk, Wintergartenstr, 4, 
Max Lippoid, Lipsk, Grimmaischer Steinweg. 
Wilhelm Kessler, Lipsk, Tauchaerstr, 
H. G. F. Fischer Nast. Lipsk, Petersstr, 28 


Zastępca 


SAMUEL WEINBERG 


Łódź, Fictrkowska Ne 58. 


tiretna LO 


6—8 koni na kołach używana lecz w do-. 
brym stanie. Oferty składać w Administra- 
cji G. Ł. pod literami S, K. 


En Był a E ESERE 
ZE 0mo portfel zawierający raszport niemie- 
cki wydany przez Pr-zydjum Policji na imię 


"Natana Epszteina studenta med, 


- Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA UROJKA Przejazd 8. 


7-ej i pół wieczorem BE 
T A DW IN A 


O” 


tanio 55 kop. funt a 
t-kże rozmaite mydła, 
hurtowo i detalicznie 
dostać można tylko u 
Drukera Srednia Nr. 2 
Uwaga: tylko sklep kołonial, 


hol 


FELTA 


DOBIE: 


eukafyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
kaszlu i chrynce. 
Dostać można w aptekachi 
wiekszych składach apteczn. 


22 
leca apteka W. Danieleckiego 


3 „A LAs : iotrkowska 127. 
AAA A.A.A. Z EC, zmiany loka- 


lu, można kupić tanio 
meble nowe i używane tapicersko » stolar« 
skie Nawrot R 37. 


EE NOE" HY EO PAS 
ebie nowe i używa» 
A! A! A! A! Ą! M na najtaniej z de 
żym wyborze oraz łóżka metalowe” wózki i we- 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszowe 
skiego Piotrkowska 116 I riątro front. 
rzewo. H urtowy i detaliczny chrześcjańskt 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche rą- 
bane po 45 kop. pud ul, Franciszkańska M 25 


W. Zgliński, 
prewe debowe na wyróbķę dlia steimachów 
sprzedam. UL Frańciszkańska 25 W. Tyliń< 
ski. 
Ko i rasorka wyjazdowa do sprzedania uiica 
Ekaterynburska 20, Wolak. 
| etais mieszkanie w JeSie tuszyńskim (10 min- 
od przystanku tramwajowogo tanio do 
najęcia. Wiadómość Wiśniewski Spacerowa 41 
zastać od 12—1 po poł. 
óżko z materacami i szefę sprzedam tanio, 
Mikołajewska 46 m. 1. 
racownia gorsetów Nataliji, Kędzierskiej, 
kowska 132. 
ower damski w dobrym stanie sprzedam, 
Wólczańska 187 m. 28. : 
pore mało używany do Bprzedania Radwańe= 
ska 24, 
Per e R R ZE PR e AAEE 
stera Adamek zgubiis paszport niemiecki wy- 
dany przy ul Suwalskiej 6. 


Jo" Hapuscińskiemu skradziono paszport 


Piotr 


niemiecki wydany przy nl. Mikołajewska I 
* jenna tiechura zgubiłs paszport ah 
PC WEZ ERO ZELDA 


wydany z Sulejowa, 


m 


